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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
*""" Z e L w ow a d. 13. październ ika . —

* najdostojniejszy Arcyksiążę F  r  a ń c i-
b 1‘ a r o i ,  z pierwszym porankiem dnia 7. 
droff1 ?PUr®c'* J a r o s ł a  W, udając się w dalszą 
ści,f * t ’3a r n o w a. W znaczniejszych na go- 
H e^U Poł° 2°nych miejscach oczekiwali dostoj- 
W|( Podróżnego; władze m iejscowo, ducho- 
po w * ^0 ’ m l°dzież szkolna i m ieszkańcy, przy 
eych n°5Zony«h bramach tryjumfalnych , mają- 
P°łud S-°St>VVno naPisy- Około godziDy 5lej po 
T  a r Q*U Przybył JCMość do cyrkułowego miasta 
Wanj,, 0 w a • wjeżdżając przyjęty był z uszano- 
tryj *  Pr̂ ez stojących przy ozdobnej bramie 

, n®i magistrat i obywateli m iejskich, 
Właj Srędkiem szeregu młodzieży szkolnej i 
sione mjei sc°wych, s'ród okrzyków rados'cią unie- 
2 araz ud u , udał się do rezydencyi biskupiej,
c. k Pęiem jks. Biskup z duchowieństwem, 
check-VV zgromadzeni obywatele stanu szla-
tiow g^f0 * "dadze i nauczyciele wszystkich lar- 
strai i , za^ adów naukow ych, wreszcie magi- 
ście odział obywateli miejskich, mieli to szczo- 
^s*ęcin p 'taw*d się najdostojniejszemu Arcy- 
>Haćzn‘ . °  kończony m obiedzie, na który wiele 
°sdb wojsliowych jakoteż cywilnych

'  b v ł o  n i i a -  m i a l o  z a s z c z y t  b y ć  w e z W .aU i !n o g ń  m i e j s k a  ,
810 r z ę s i s t o  o ś w i e t l o n e .  C a l®  Q  vlV u , m i ,  z a b a -
w r a z  z  w i e l u  g o ś ć m i  z  o k o l i c y  o e l n i  n a P * '
" ’i a l a  s i ę  w i d o k i e m  l i c z n y c h  ___  - p p i a  8 . b .  *»■
s a m i  o p a t r z o n y c h  p r z e ź r o c z y -  f ,  U a t e d r a l -
r a c z y ł  J C M o ś ć  o g l ą d a ć  g r o b y  k o s c  . doV vał

" e g o  \  g m a e h  s e m i n a r y j u m  ,  p ° c z  . v cV  p r z e z  
M  m s z y  ś w i ę t e j ,  c z y t a o ć j  W  U P l lC y  1

jks. Biskupa. Poezem JCMość, towarzyszony 
błogosławieństwami mieszkańców m iasta, udał 
się w dalszą drogę do W i e l i c z k i ,  opuściwszy 
Tarnów o godzinie 8mej z-rana , gdzie przy wy
jeździć stal magistrat , z wydziałem obywateli 
m iejskich, przy bramie tryjum falnej zgroma
dzony.

Dnia 8go li. m . najdostojniejszy Arcyksiążę 
F r a ń  c i s z e k  K a r o l  zjechał w najleps/.em 
zdrowiu około godziny 3ciej po południu do 
miasta W i e l i c z k i .  Na całej przestrzeni go
ścińca z Tarnowa aż do tego miasta, słynnego ko
palnią soli, w znaczniejszych miejscach wznosiły 
się bramy tryjum fałne ze' stosownemi godłami 
i napisami. Zaraz po przybyciu Swojem raczył 
JCMość przyjmować uszanowanie od urzędu żup- 
niczego W ieliczki, od duchowieństwa, wojsko
wości , urzędników cywilnych i wielu obywateli 
ziemskich. Z sąsiedniego Wolnego JVł iasta K r a 
k o w a  przybyła deputacyja Senatu wraz z c. k. 
austryjachim rezydentem , dła złożenia JCMości 
swego uszauowania. Po obiedzie, na który pt>- 
mieniona deputacyja z wielu innemi znaczniej 
szetni osobami miała zaszczyt być wezwaną, udał 
się JCMość do kopalń Wieliczki. Wszystkie ich 
oddziały były jak najwspanialej oświetlone. Dzi
wnie piękny w idok przedstawiała stółnia rMicha- 
lowicza*1, jezioro i wielka sala, na które światło 
z duzycli pajakńw i licznych świec sio rozlewało’. 
JCM^źó przepłynąwszy po jeziorze, przyjęty był 
w swfi przez wesele krakowskie w ubiorach na
rodowych przemową w,języku polskim , której 
towarzyszyły głośne okrzyki radości. Najdostoj
niejszy Arcyksiążę raczył z upodobaniem przy
patrywać sie killtu tańcom , poezem do miasta
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"powrócił. Wieczorem ty ła  Wieliczka świetnie
uilum inow aną. Dnia 9go b. m . zaszczycił
JCMość odwidzinami zakład kąpieli solnych 
w Wieliczce , poczem puścił się w dalszą drogę 
do W a d o w i c ,  do któregoto cyrkułowego mia- 

* s ta , przejeżdżając przez kilka wspaniale przy
ozdobionych bram  tryjum falnych, przybył o go
dzinie 2giej po południu. JCMość pozwolił za
raz po przybyciu przedstawić Sobie duchowień
stwo , wojskowość, urzędników cyrkułu i magi
stratu  , także kilku właścicieli d ó b r, a po obie- 
dzie raczył zwidzie szpital wojskowy i koszary. 
W ieczorem było to miasto cyrkułowe świetnie 
uiluminowane. —  Dnia lOgo b. m . z-rana opu
ścił JCMość Wadowice, i o godzinie lOtej przed 
południem  stanął w najlepszem zdrowiu na stacyi 
pogranicznej w B i a ł e j ,  z kąd puścił się w dal
szą podróż do Austryjackiego Szlązka i Morawii. 

i I  na tej krótkiej przestrzeni ubiegali się miesz
kańcy położonych przy gościńcu miasteczek, ob
chodzić wystawieniem gustownych bram  tryjum 
falnych bytność wysokiego Podróżnego , i okazy
wać przez to uczucia najgłębszego uszanowania 
i najwierniejszej przychylności dla najdostojniej
szego Arcyksięcia , który zbiorem cnót najwznio
ślejszych prowincyi naszej niezapomnianym po
zostanie.

Dnia 13go b. m . o godzinie 10 . w nocy przy* 
był tu nowo-mianowany jenerał komenderujący 
Królestwa Galicyi, Jego Escelencyja A d a m  
E e t s e y  d e  l l e t s e ,  feldm arszałek - le jtu an t, 
właściciel c. k. pułku piechoty ner. 2gi i c. k. 
tajny radzca.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanijst.

M oniteur  z dnia 30. września zawiera nastę
pującą depeszę telegraficzną zBajonny z dnia 28. 
wspomnionego miesiąca: » S z e f  w s ł u ż b i e
m o r s k i e j  d o  m i n i s t r a  m a r y n a r k i .  
Komendant Mathieu pisze m i, że pan Lalfitte 
(konzuł fraucuzki w Bilbao) otrzymał dnia 27go 
wiadomość, iż komisyja mianowana przez Ilor- 
tezy do rozpoznania sprawy o swobodach (Fueros), 
znaczną większością oświadczyła się za ich utrzy
maniem.®

Na posiedzeniu izby deputowanych dnia l 8go 
w rześnia, zaprojektowano wniosek do ustawy, 
którym  familije poległych w boju karlisti ’. jak  
dalece takowe objęte są układem  z B e r^ ry  , 
m ają być wzięte pod opiekę narodu.

Donoszą z Madrytu (w dzienniku bajońskim 
phare) pod dniem 21. września: »Exaltowani 
chcieli się zbliżyć do księcia de la YictOria (Espar-

tera) i do Alaixa, jego organu w ministeryjumi 
lecz ich stanowczo nie przyjęto. Alaix miano
wicie oświadczył, że sprawy swojej od owej ko* 
legi swojego nie odłączy. Książę do la Victoria 
ezyni przygotowania, by do Aragonii wkroczy0 1 
ruszyć w pochód przeciw E sbrerze. Gdy przeZ 
Madryt przejeżdżać będzie, Królowa m a m u dac 
order złotego runa. Posłano m u już przepyszny 
dyjamentami osadzony klacz szambelańslii-—■ 1 °’ 
wszechnej amnestyi w teraźniejszych okoliczno* 
ściach spodziewać się nie m ożna; na wszek” 
przypadek Cabrera i jem u podobni będą z niej 
wykluczeni. Jeden z poddowódzców -Cabrery *nja 
tegoż, po ucieczce Don Carlosa, ogłosić Król®10 
W alencyi, Katalonii i Aragonii, pod inńenic11" 
Ramona lgo.»

G azette de France z dnia 1 października mi®' 
ści następujące wiadomości z Hiszpanii: *Lis*J 
z nad granicy hiszpańskiej donoszą, żo Cabr®ra 
założył u d z i e l n ą  j u n t ę ,  mającą w czasie me' 
obecności Króla rządzić Aragcnią, Walencyj? 
Murcyją. Wypadek ten dal powód dziennik010 
madryckim do rozszerzenia (powyższej) wies®* ’ 
że Cabrera Królem tych pięknych prowincyj 0 
wołać się kazał. — Szef ltarlistowski Balmase 3 
blokuje miasto Molina de Aragon i załodze °ra* 
mieszkańcom dał tyllto trzy dui czasu do narn/ 
ślenia się, azali chcą się poddać lub nie. ^  
je  się, że kilku partyzantów, których nazwy 6a 
zety madryckie udzieliły (obacz przeszły 
»Gazety» naszej), potworzyło gerylady, a liczbo ,c  ̂
z dniem każdym wzrasta. —  Warownię Gw® 
wary, w której znajduje się główny skład b®° 
i zapasów wojennych prowincyi Alawy, krysty®1 
ści od niejakiego już czasu, wszelako bez sku ’ 
oblegają. Broni jej waleczny Gabidia, dowód 
gujasów Alawy. Sądzą, że warownia ta bę . 
mogła długo się trzymać. Batalijonom kasty 
skim , które do Burgoa przyprowadzono i taI V̂cj 
rozpuszczono, powiodło się po większej , 
połączyć się z arm ią hrabi Morelli (Cabra y 
Reszta rozprószyła się po prowincyj ach * *° 
je  gerylady.» , j3

W M em oria ł B ordelais  z dnia 29 vvrz.e^ ja. 
czytamy: WTarowuia Gwewary, w prowincyj 
wy, poddała się rządowi Królowej; karbsf' cjj 
mają już przeto żadnego stałego punktu w cz L 
prowincyjach, i związek między Irunem  a W i ^ 0j. 
między Bilbao a Madrytem, przywrócono.. ^  ^  
sko mające do Aragonii wyruszyć, zbiera 
Tudełi, dokąd dnia 24 przybyła juz P’f , 
brygada. Jenerał Espartero by wszy tv 1 
pojechał w odwidziny do swćj familii, do |,£e 
no.® — Bajoński dziennik Phare wsporein3 
o poddaniu się warowni Gwewary. ‘ , łnjćrze

Słychać, że tak Espartero jakotez 20
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aimi; jego, maja być wynagrodzeni dobrami na-
lodowemi.

W ielb a  B ry tan ija  i  Ir la n d y ja .

Loridon-Gazetłe  z d. 27go września zawiera 
Mianowanie p. Tomasza Babington Macaulay, 

onba parlam entu z Edynburga, sekretarzem  
Wydziały wojny. —  Donoszą także, iż lord Sey- 
Mont i p. Clay mianowani być mają sekretarza- 
p 11 wschodnio - indyjskiej kontroli. Ostatniego 
iczą JG naj zaciętszych radykalistów. Według 
(sz'eiinika G lobe , ciągle utrzym ują się w ieści, 
Ze lord Clarendon do m inisteryjum  wejdzie, 
d ? *  U n  o w przybył z Petersburga do Łon- 
^łlu i o przybyciu jeg o , w dzienniku Courier 

pytamy, co następuje : »Misyja ta zajm uje nie- 
r°-ntalu dzienniki francuzkie i staje się powo- 

.*a . do mnóstwa różnych dymysłów. Powszech- 
®'e są tego zdania, iż zamiarem tćj misyi, jest 
j^ Unąć nieporozum ienia, jakie między rzadami 
J ° SoSyi i Angl ii zachodzić mogą; między tem i 

°Ma k raj am j , które w stosunkach handlo- 
ł  są tak ściśle z sobą połączone, ze gdyby 
Wet kiedy między ich«władzcami jaki rozbrat 

■ stąpił, wkrótce oni starać się będą usunąć 
t> u “ ^Przyjazny sposób myślenia , mogący 

*ybrac niebezpieczny charakter.*- 
z ‘ Odilon Barrot przybył do Londynu i ma 

jj*ar. zwidzic najznakomitsze fabryki angielskie, 
dy 0n'.es*iBn*a finansowe z Anglii z dniem każ- 
Cons M.epomyślniej opiewają. Ciągłe spadanie 
któ ltaze s' f  lękać blizkiego przesilenia,

y Całą, Europę dotknąć mogło. Bank an- 
j j a V* Wyprzedaje wszystkie swoje consolidy , 
cia °stan‘a' gotowych pieniędzy, a zarazem za- 
War^ o® U bankierów paryzkich, z którymi za
imka ° b?zyczbę na dwa milijony funt. szterl. Atoli 
czCl,C s!? należy, ze środki banku wkrótce wy~ 
s u ^ 306111* będ ą , jeźli tenże znaczniejsze jeszcze 
pione^ Zl? tQm Przeszle za granicę za zaku- 
gpwj ( 2^ oze‘ Bank Francyi m iał panu Barin- 
dnictH n i“ IStrOWi skarbu) przyrzec1, że za pośre- 
48 rr . f 01 domów paryzkich zezwoloną pozyczkę- 
w J y \ ‘ r̂ - podwyższy do 200 mil. sTo«- piszą 
istocie 6 Z Paryza a d. 30go września »byłby w 
kryjjyg r° zsądny postępek, gdyby przez lo owa 
®zycli * j r®j się tak lękają, od sąsiadów na- 
Złe tQ Wróconą być m ogła; lecz zdaje się , ze
doszło tarnt^j stronie kanału ju ż  do takiego
a w tak^t0^ n,a ’ *z wybuch jest niezawodnym,. 
Uczynjj lln razie może hank francuzki lepiejby. 
by krai aatrzyniując swoje środki pieniężne, 
W p t J - y  bandel uchronić w przypadku od 

W edł! 3 jbr,ehkiego przesilenia.®
E®*aj k tó^ doniesień z Tunetu z d. 7go wrze-- 

rych dzieńnik Courier udziela, Dej bar

dzo był nie rad tej wiadomości, że jeden z Kró
lewiczów francuzkich Afrykę odwidzi, i że znacz
ną ilość wojska na granicy tunetańskiej ściągają. 
Armija Deja złożona z wojska regularnego, oko
ło 20,000 ludzi wynosząca, m a być podzielona 
na dwie części, z których jedna do Ileffu , d ru
ga do Bizerty jest przeznaczoną. W Tunecie , 
gdzie handel szedł bardzo żywo , panowało po
wszechnie —  jak  słychać i Deja nie wyjąwszy 
—  to życzenie, ażeby do układów przyjść m o
gło. —  W Philippeville , nowem mieście fran- 
cuzkiem w rejencyi algierskiej, panowały we
dług listów z d.- 17go września, ciągłe choroby, 
które zapewne wyprawę utrudnią. Tym  czasem 
znaczne dowozy amunicyi nadeszły z Tulonu do 
Philippeville, któreto miasto co raz więcej za
kwita i czyni nadzieję stać się kiedyś najważ- 
niejszem miejscem handlowem rejencyi.

Pod względem wiadomości rozszerzonych o sta
nie wojska angielskiego w Indyjach-Wschodnich, 
M orning-Chronicle  wyraża się w sposobie na
stępującym : »Z pisma kalkuckiego um ieścił
Standard  wyciągi, zmierzające do przekonania 
czytelnika, ze arm ija angielsko-indyjska choro
bami, brakiem  żywności i innem i przygodami 
jest tak prawie jak gdyby rozwiązaną i nie bę
dzie w stanie ku Kabulowi postąpić. Tak grube 
i złośliwe wykrzywienie istotnych wypadków za
sługuje by je  wprost zbito , a my jesteśmy do 
oświadczenia tego umocowani, że lubo jest pra
wdą , iż wojsko w pochodzie ku Randaharowi 
wielkie trudy ponieść m usia ło , wszelako przy
bywszy do Bandaharu zastało żywności podostat- 
k io m , a stan i duch arm ii były wyborne przy 
odchodzie ostatnich depeszy Sir Johna Iłeaue d. 
lGgo czerwca.

Francyja.
M oniteur  z d. 29go września donosi: »Trak— 

tat przyjaźni , handlowy i żeglugi między Frań- 
cyją a Rzcczą-pospolitą Texas, podpisany został 
d. 25go t. m. przez prezydenta rad y ,. m inistra 
spraw zagranicznych, i przez jenerała Hender
son , pełnomocnika Iłzeczy-pospoiitej. — Dnia 
tegoż jenerał Henderson przyjmowany był przez 
Króla.

Wyrokiem królewskim z d. l4go września o- 
tworzony będzie ministrowi wojny , z powodu po
drożenia żywności, kredyt dodatkowy 2,643,000 
f r . , z których 1,834,910 fr. na F rancyję, a 
808,090 fr. na Afrykę przypadnie.

Dżieńniki w dntacn ostatnich wiele wspomi
nały o misyi księcia Decazes, którem u , jak sły
chać było, miano polecić, by w Madrycie wszedł 
W układ o zawarcie związku małżeńskiego mię* 
dzy młodą Królowa a jednym  z Królewiczów' 
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% dotnn Orleańskiego. Teraz głoszą ztiown, ze 
usiłują przeciwnie przyprowadzić do skutku 
związek małżeński między młodą Królową a naj
starszym synem Don Carlcsa , by na przyszłość 
odjąć karłistom wszelki pozór do nowych rozru
chów -w Hiszpanii.

Książę Orleański przybył d . 2lgo września d-o 
S: ;iboDU w Minorce.

W edług dziennika la  Mode, d. 28go września 
_ miano uchwalić na radzie in i n is t eryj ał u ej, ażeby 

Don Carlosowi, jak  żąda lego, wydano paszporty 
za granicę. Pisma ministeryjałne nic o tern nie- 
yispominają. Comrnerce, uważa tę wiadomość 
za podobną do prawdy; zaś M essager i  Temps 
powątpiewają o tem.
■ Na zgromadzeniu bankierów lYancuzkicłi u- 

chwałono przedłużyć bankowi angielskiemu ter
m in odpłaty zaliczonych m u 50 milijonów fran
ków , ponieważ takowy byłby inaczej zmuszonym 
zaprzestać wypłacać gotowizną.

Lord Brougham zaprzecza przez barona PIow- 
den, para Anglii, w dzieńniliach francuzkich -tej 
wieści, jakoby on był autorem tak nieprzyjaz
nej Królowi Ludwikowi Filipowi broszury r o 
stanie stronnictw we Francyi. Zdania w onej 
broszurze wyrażone są zupełnie zasadom jego 
przeciwne.

Jenerał Bertrand powrócił do Paryża z swej 
podróży do Antyłów i po południowej Francyi.

Sławny dziejopisarz M i c b  a u d , autor »Hi- 
sioryi krucyjat«, um arł w Passy, koło Paryża, 
W ’72 roku życia. —

Na posiedzeniu akademii umiejętności w Pa
ryżu d. 23go września, p. A. Donue doniósł aka
demii , że m u się powiodło obrazy D agueroty- 
p u  wyryć na płycie i przez odciski wielokrotnie 
powtórzyć. Przedłożył akademii kilka odcisków 
wraz z uależącemi do tego rytowanemi płytami.

Statek parowy Ł avo isier  otrzymał rozkaz być 
rv pogotowiu, by nowego fraucuzkiego ambasa
dora w Konstantynopolu, pana Pouthois, prze
wieść w miejsce przeznaczenia : miuł -odpłynąć
d. 29 września.
- W departamencie Orny spokojność nie jest 

jeszcze zupełnie przywróconą. W Mortagne kil
ka wozów ze zbożem musiano zawrócić z drogi 
z obawy, by ich przemocą nie zabrano.

'List z Algieru z d. -2lgo września donosi o 
śm ierci znanego Ben Duranda, który tak często 
używany był do interesów między Francyją a 
Abd-el - Haderem , a którego czytelnicy przypo
m ną sobie zapewne z rozpraw procesu Brossar- 
cła. Wracając z kraju Em ira umarł on na gra
nicy raptowuie i niespodziewanie. Sługa jego 
dostał także gwałtownych kołek i mniemano, że 
obaj byli otruci. Domysł ten jednak.-okazał sję

mylnym i przekonano się późniój, że Ben-Du- 
rand um arł na zgniłą gorączkę, która w onetn 
miejscu grasowała.

jist z Buenos-Ayres p isze , że okręt korsar
ski •] ij Jlzeczy-pospołitćj zabrał francuzki okręt 
Beranger , przyczera kapitana jego zabito. Kor
sarza tego wraz, z- jego zdobyczą wkrótce znowu 
zabrała korweta francuzka la Perle. Osadę okrę
tu korsarskiego miano natychmiast powywieszać, 
ponieważ okręt ten nie m iał listu korsarskiego, 3 
osada jego nie składała się w dwóch trzecich 
częściach z krajowców.

Królestwo oboj.ej Sycylii.
Najnowsze wiadomości z Neapolu z dnia 20go 

września opiewają bardzo zaspokajające tak o z d r o 
wiu Królowej Jćjmości jakoteż n o w o - n a r o d z o -  
nego Królewicza.

Giarnale del Regno delle due S ic ilie  z dnia 
powyższego zawiera wyrok królewski z.doial7g° 
w rześnia, którym Król Jm ć tem u nowo-naro- 
dzonemu trzeciem u synowi sw ojem u, Don Al* 
berto Maria, nadał tytuł hrabi Castrogiovann«*1 
Drugim wyrokiem z dnia tegoż nadał Król Kró
lewiczowi Don Alberto M aria, hrabi Castrogr3" 
vann i, jako m ajo ra t, królewskie dobra Cardi-
te llo , ze wszelkiemi onychże przynależytościarni-

Szwecyja i  Norwegija.
Trzy różne komitety największej waznoscj 

zgromadzone są tem i czasy w Sztokolm ie: 1
Komitet mianowany do zregulowania niektóry 
stosunków połączenia obu państw, Szwecyi _ 
wegii, którego członkowie odbyli pierwszej* 
siedzenie swoje d. 18. września. Osoby 
w t e m udział, są następujące, ze strony szwe 
k ie j : hrabia de G eer, jenerał dywizyi 
Cederstróm , kontradm irał Nordenskjold • ^
skup H ęu rlin ; z Norwegii zaś: radzca o 3  ̂
M olzfeldt, jenerał dywizyi M ansbach, 3 _rnir 
M uller i proboszcz Kidderwold; 2) Ilewi^Q^_ 
wie adminislracyi długów państwa i banku , ^
rzy obrani przez cztery stany państw a: 
check i, duchowny , m iejski i w iejsk i, 
dzają się co dwa ro k i , dla przejrzenia ra 
ków i przedłożenia uwag swoich najbjiz82 
zgromadzeniu Stanów ; 3) Deputowani ar
po jednym  oficerze z każdego p u łk u , złVCpaSy 
przez Króla dla uporządkowania spraw 
pensyjnej wojska.

Ro6syja.
Cesarz Jmci w obozie pod Boroaj-J ®m  e^ra. 

nował jenerałów-majorów : Gurka 1., Gra y ^ 
Tołmatszewa 1 ., Dannenberga 1 ., ° ieD®’’
Moctrezora, -Murawiewa 2. i Mikuliua

0



— 749

r ałami dywizyi; zaś dwudziestu jeden pułkow
ników ( między tymi pułkownika od artyleryi 
otael-ff0jslejnj pOSUnął na jenerałów-majorów.

Jenerał-adjutant Szypów , dyrektor jeneralny 
«°misyi rządowej spraw wewnętrznych i óświe- 
®eeia narodowego w Królestwie Polskiem, wy- 
da* ponowiony ukaz do wszystkich podległych 

w ładz, zalecając tymże za nieodzowny obo- 
'^ązek , by w swej korespondencji z władzami 
Cesarstwa, w następujących przypadkach używa- 
y r°ssyjskiego języka: 1 .) W korespondencyi ze 

Vvszelkiemi cywilnemi a mianowicie wojskowe- 
Urzędami Cesarstwa. 2.) W odpowiedziach, 

u^*ie]anych na podane im w języku rossyjsliim 
Prośby, noty, lub inne pisma. 3.) W sprawach 
ledczych, które co do istoty swojej przeglądom 

"°jenno-sądovrych kotnissyj, lub szefów wojsko- 
^ fch  podlegają. Jeźli pismo takie wymaga świa- 

tc lWa osób, nie umiejących języka rossyjshigo, 
ie *nania ich mogą być wprawdzie w języku pol
an a  do aktów przyłączone, ale nie inaczej, jak 

z zawierzytelnionem rossyjskiem tlunia- 
Czeniem. 4.) Dokumenty i inne akta oryginal- 
j?e > przesyłane władzom administracyjnym i sze- 
0,U Wojskowym Cesarstwa, powinny być także 

Zawierzytelnionemi rossyjskiemi tłumaczeniami 
zaopatrzone. Cywilni gubernatorow ie, równie 
"* i inni przełożeni wszelkich dyrektorowi jene- 

a nemu spraw wewnętrznych podległych gałęzi 
nńnistracyjnych, mają ostro czuwać nad punk- 
a nem wykonaniem tego ukazu.

N . Turcyja.
25 â no?vsze wiadomości z Konstantynopola z d.

• trześn ia  donoszą: ijOnegdaj c. k. jenerał. 
Jor H e s s ,  w towarzystwie c. k. podpułko- 

n a hrabi Wiktora Z i c h y - F e r r a r i s ,  za
sadzony był do Wysokiej Porty przez c. k. 

W barona Sturm er, gdzie odwidził
Pr*2 j=° Wezyra Chosrewa Mehmeda Baszę, 

- czein był także obecnym m inister spraw 
j j  ^ran*cznych, Reszyd Basza. Dzisiaj jenerał 
j 8 ; na posłuchaniu m ianem  w Seraju Bej- 

, J i m iał zaszczyt wręczyć Jego Sułtańskiej 
, ci: Ci ^ d u l  Medszydowi list z życzeniami szcze- 

°.  ̂ ^ajjaś. Cesarza, dodawszy ustne zape- 
jac‘ m 6. ° ^aHzem trwaniu takiego samego przy- 
dla e§° sposobu myślenia , jaki JCMość miał 

* ? aHeg° Sułtana M ahm uda; na co Sułtan 
3ac‘ 1 l W zięczność swoję za ten dowód przy- 
Przez* r ° ” S?lsiedzI‘ich względów, okazany m u 
t “rzv ^?sarza Jm ci przystaniem jenerała Hess. 
®zczvt u 5Posobności baron StOrmer m iał za- 
n , ^  s rat*ego Wiktora Zichy-Ferraris przed- 
g0 0 C pL .anoW*’ który dowiadywał się od nie- 

8 a ości księcia M etteruicha i, z tegoż zu

pełnego przyjścia do zdrowia radość swoje oka
zał. Jego Sułtańska Mość raczył przy ej spo
sobności tak jenerałowi-majorowi Hess, jakoteż 
podpułkownikowi hrabi Z ichy, w dowód szcze
gólniejszego zadowolenia swojego , nadać order 
otomaóski JSiszani I ftih a r .  Po odbytem po
słuchaniu pokazano panu jenerałow i, na rozkaz 
Jego Sułtańskiej M ości, wszystkie gmachy Se
raju Bejlerbej.®

»Zaszly znowu ważne zmiany w urzędach Pań
stwa. Muszyr Nafiz Basza, którego nie dawno 
od obowiązków m inistra skarbu uchylono, m ia
nowany został w miejsce Em ini Baszy, wielko- 
rządzcą Adryjanopola ; Aliif Basza , były m inister 
spraw wewnętrznych, został gubernatorem Niko- 
medyi i B olu ; a były B asz-V ekil-M uavin i (po
mocnik pierwszego ministra) Mustafa Kiani-Bej, 
M uhassylem  Brussy. Nury Efendy, radzca Sta
nu w wydziale spraw zagranicznych , mianowany 
jest posłem w Paryżu , a posado jogo dano by
łem u ambasadorowi na ces. austi yjackim dwo
rze , Kylaat Bejowi. Aż do przybycia tego ostat
niego poruczono Bejlihdszt mu Szekib Efende- 
mu , tymczasowe sprawowanie tego urzędu.®

Dnia 10. b. m . chłopiec od blacharza, łttóry 
na domie D u p sa , przy ulicy Szerokiej , dach 
świeżo blachą pokryty farbą p o w l e k a ł l u b o  był 
przywiązany, pośliznąwszy się spadł jednak na 
dziedziniec i wkrótce życie skończył. Nieprze- 
zorność , jak się zdaje , stała się przyczyną jego 
śm ierci, domyślają się bowiem , że się rozwią
zać m u s ia ł, zbyt sobie w tej m ierze ufając. — 
Tegoż dnia przy czyszczeniu w pewnym domu 
kanału, zepsute powietrze trzech ludzi udusiło. 
Dwóch spieszuym ratunkiem  przywrócono do 
życia i jeden tylko w żaden sposób nie mógł 
być ocalonym. Smutny wypadek ten powinien 
nauczyć, jak w rakiem położeniu nigdy za nad
to ostrożnym być nie można. —  Towarzystwo 
sztucznych jezdców Emanuela B e r a u k a , które 
publiczność nasze w 22 przedstawieniach ile 
możności zabawiało , odjechało do Brodów dnia 
10. b. m. Składało się z trzydziestu członków 
płci obojej i miało czterdzieści nie źle utreso- 
wanych kóńi. Ponieważ w przedstawieniach swo
ich nad mierność się nie wznosiło , przeto (ma
jąc o innych przedmiotach do mówienia) nie 
wspominaliśmy ° niera w ciągu jego tutaj po
bytu ; teraz kiedy juz odjechało , życzymy m u 
najlepszego szczęścia na drogę i w-szedzie równie 
względnej , jak nasza , publiczności.
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—  Z  B ia łd j dnia  1 1 . październ ika .
(N adesłane .)

Chociaż nie mieliśmy tego szczęścia przyjmo
wać w naszych m urach JCMości najdostojniej
szego Arcyksięcia F r a n c i s z k a  K a r o l a ,  gdy 
przejeżdżał do Lwowa przez nasze m iasto ; je 
dnakże wczoraj po południu o godzinie pół do 
dziesiątej , gdy JCMość jechał z pow rotem , m ie
liśmy niewymowną radość oglądania owych szla
chetnych rysów twarzy, które w pamięci naszej 
na zawsze utkw iły , i dla których wierne i ko
chające Go serce nasze nigdy bić nie przestanie. 
Okoliczności nasze nie dozwoliły nam  w inny 
sposób przychylności naszej dla panującego do
m u  cesarskiego objaw ić, jak  tylko w chrono- 
g rafie , który przez właściciela dóbr Lipnika u- 
łożony i na łuku  tryjum falnym  w następujących 
słowach był umieszczony: vH Ier a V s treV em  
H erzen E r L a V  Chter ! rV fe t D Ie  L e tz ten  See- 
gensw V nsehe D lr  zV^ was D Iese G aVen be- 
w ohnt /« Wszelako uczueia nasze dla najdostoj
niejszego' Gościa, który obecnością Swoją nową 
m iło ść , wierność i przywiązanie w sercach na
szych zaszczepił, towarzyszą Mu do ukochanej 
Jego ojczyzny.

Wiadomości handlowe i przemysłowe*

CNieurzędowe.J
Targ na w oły we L w ow ie. ..n .t

Dnia 23go i 30go września nie było targu.
Od 1 . do 30. września 1839 przywieziono dó 

Lwowa c h  1 e b a 3014 cetn. 95 fu n t., a m a k i
7 c

12042 cetnarów 72 funtów.

z Czerniowiec, 227; 3) Abraham Klosterstok, 
z W iśnicza, 167; 4) Hersch E b ste in , z Żura- 
w n a , 164; 5) Jacek llzem ińsk i, z W ojnicza , 
150. Małemi partyjam i 502. —  Ogółem 1265.

K u p  i i i : ,353■*->Nca

Cena je- 
dnńj 
pary 

w w. w.
N«taTStah

Z tycb 
para 

ważyć 
mogła

' zr. | kr. cetnar.

Niesprzedano st. Nr. 1.
dtto. st. Nr. 2. 

Do Jaromirca st. Nro. 3. 97 325 3 9
— dtto. stado Nr. 4. 153 350 — 7 iol]4
— Ołomuńca st. Nr. 5. 145 347 30 5 10
Małemi partyjami . . 502

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  Grzegorz 
Agopsowicz, z Ifułaczkow ic, 303 wołów ; 2) 
Franciszek N eisser, z Opawy, 125; 3) Mojżesz 
L o thringer, z Źurawna , 137 ; 4) detto. 80 ; 5) 
Deodat Zachariasiewicz , ze Stanisławowa, 140 f
6) August Asentowicz , ze Stanisławowa, 155;
7) W olf M uscliel, z D om browej, 116; 8) Jerzy 
Modrzyk , z Cieszyna, 140 ; 9) K nezek, z Mi8*' 
ka , 137; 10) Salamon A ndacht, z Bukaczowic» 
158. —  Kazem 1500.

Ołomuniec. Targ na w o ły  d. g. p a id zier . 1839.
Tego tygodnia przypędzono znaczną ilość wo

łó w , ale część większa, to jest 1500 sztuk ,, zo
stała przed targiem  sprzedana, a na targowicy 
stanęło tylko 1265 w ołów, z którejto ilości par- 
tyja z 227 sztuk i inna mniejsza z 55 sztuk 
pozostały niesprzedane, i zapewnił później do
piero targu o nie dobito. Wysokie ceny są przy
czyną , że przedaż idzie tw ardo, lubo po kier
m aszu ołom unieckim  więcej tu  m ięsa zwykle 
potrzebujem y, a więc i wołów więcej wychodzi.

Cetnar wołowiny w W iedniu stoi zawsze je 
szcze na 38 z r . , w. w. —  Na przyszły tydzień 
spodziewamy się do 2500 w ołów , później zaś 
zapewne już  nie tyle tu  przypędzać będą.

P r z y p ę d z i l i :  l )  Finkus T rnaw ka, z Ry
m anow a, 55 wołów ; 2) Jakób Muradowicz,

K u p i l i : Xa
«a

Cena je- 
dnńj 
pary 

w w. w.

zr. |kr.

ra
da

sz

Z tycb 
para _ 

waży® 
mogła

cetnflf'

Do Widdnia i Pragi st. 1. 288 355 15 10 ij4
— dtto. dtto. st. 2. 120 347 30 5 10
— Berna stado Nro. 3. 132 305 — 5 ’ ioij»
— Ołomuńca st. Nr. 4. 77 300 — 3 ' 10
— Pragi i Wićduia sf. 5. l4o 300 — 9 10 iJ4
— dtto. dtto. st. 6. 150 390 — 5 11 lj*
— Znojmu st. Nro. 7. 112 335 — 4 9 11*
— Ołomuńca st. Nr. 8. 132 1J2 340 — 71J2 9 li*
— Pragi i Ausiryi st. 8. 137 351 — — 10
— Pawłowic st. Nr. 10. 142 330 10 9

L ondyn  dn ia  1 . pa źd ziern ika  1839. Według 
doniesień z północnych hrabstw Anglii, ze Sz o ^  
i z Irlandyi, doczekano się tamże po dlng*0*1 
tach pięknej pogody i korzystano z niej W ,J 
szłym tygodniu w uwijaniu się z reBztą zl»°l 

W ciągu przeszłego tygodnia dostawiono ta ^oraj 
le pszenicy angielskiej i zagranicznej^, a "  . .
dowieziono na osi znaczną ilość świeżego z,g gay„. 
ceny najlepszych gatunków pszenicy spadły o

R edakcyja: J . N. Kamińskiego — Drukiem P iotra Pillera we Lw ow ie. fD od. N a d W )



Dodatek nadzwyczajny do Nru. 121. Gazety Lwowskiej.

lingów na kw arterze; wilgotną i pośledniejszą 
pszenicę spuszczono jeszcze bardziej , ale nie zna
lazł się kupiec, i znaczna część została aż do 
końca targu nie zbytą. Zagraniczną pszenicę nie 
Wiele co kupowano, i to o 2  do 3 szylingów na 
kwartęrzo niżej cen przeszło-tygodniowych. Nie 
zanosj sie na to , aby cło od pszenicy nadal zni- 

t Zone być miało. Według podania urzędowego 
na dniu 24. września obwieszczonego, cała ilość 
pszenicy zagranicznej w Anglii pod kluczem kró
lewskim złożonej wynosi 500,000 kwarterów, 
Czego połowa w sam ym ie Londynie się znajduje.

(Preussische H andl. Z eit.)

Hamburg dnia  4. październ ika  1839. Po- 
D|ewaz przedająey pszenicę spuścili z cen , zaku
piono jej tedy od przeszłego piątku do 600 ła- 
®ztóvv. Od 8 dni cena tego ziarna s p a d ł a  o 

™ talarów pr. na laszcie. Wczorajsza pocz- 
ta_ angielska przywiozła znowu niższe ceny psze- 
j ‘yy> spodziewać się tedy ze i u nas także bar
dziej spadnie. (Preuss. H andl. Zeitung.)

Wrocławski jarmark na w ełnę.
. y 7rociaw dnia  5. październ ika  1839. O ile 
®u’<etnym był wypadek naszego jarm arku  wiosen- 

S°, szczególniej co do wełny szlązkiej bardzo 
'o j, za którą az do samego końca targu ze 

t je stron się ubiegano i wysoko płacono, o 
lj(. , f^U tnym  okazał się w skutku jarm ark ber- 
bo ■* Wkrótce P° naszym nastający; zwiezioDa 
(do ,'^ni Da l6n .iarm ark zbyt wielka rnassa wełny 
r  v 5,000 cetnarów) naprowadziła kupców na 
z°s ta^ ‘ - W °8a ê chęć do kupna zachwiała. Po- 
hilk i łv*£c bardzo znaczne zapasy, a gdy nadto 
ły n- 'a"dIowych i politycznych wydarzeń wywar
t y  *e 0rzystny wpływ na cały obrót wełny, a za- 

DałCeny jej koniecznie spaść musiały.
Zvvykl° S*‘ to nam najhardziej w znaki na naszej 
fc°«ieniUl"Łi0nt-i j aCnięcój szlązkiej w ełnie; ta 
szój fije Dle tylko że w ciągu tego lata wazniej- 
n*eisz 1 ®ra â r °l* i ole nawet dla braku znacz- 
W cerńe1 /a in<’iwień dość była zaniedbaną i tylko 
Szój nj£ *1° 42 talarów pr. na cetnarze niz- 
® w szła Ir ^ rzesz*ym  roku kupca znaleźć mogła. 
Ca nie ' 7 • welnie jednój strzyży ód końca lip- 
P°lska ś r e d Ł'Vło widać ruchu. Na jedne tylko 
*’ęl>le £ . - ?  welnę nie tyle miały wpływu o- 
Sli
zieble 8 " C)M m e tyle miaty wpływu o-
slii ł a ^ A n g l i i ,  bo i w samejże An- 
tal, pr W° byJo zbyć gatunki wełny na 53 do 60 
Welpp. ’ *a cetnar, gdy tymczasem na cieńszą 

'  n,e hyło pokupu, i nawet dotąd nie ma.

Na tym jarm arku mieliśmy następującą ilość 
w ełny: *
Do 3500 celu. wełny szlązk. jednej i dwojej stzyzy,
— 800 — —  — jagnięcej,
—  1800 — —  —  le tn ie j,
— 600 —  —  —  z owiec odeszłych,
— 300 —  — —  odkrawków ( Locken),
— 11500 —  —  polskiej wszelkich gatunków,

Kazem do 18,500 cetnarów,
a więc prawie o 12,000 cetnarów mniej niż w  
przeszłym roku. Z tej ilości przedano do dzi
siejszego dnia do 6000 cetnarów; pozostaje tedy 
jeszcze w zapasie do 12,000 cetnarów.

Ze wełny polskiej nieporównanie mniej tym  
razem  przywieziono, pochodzi to szczególniej 
ztąd, źe wielka część tego produktu utorowała 
sobie drogę w głąb Hossyi na potrzeby tam tej
szych fabrykantów, także i w Austryi.

Ilość sprzedana składa się po największej czę
ści z wełny (szlązkiej le tn iej, z owiec odeszłych 
i jagnięcej, także i z takiej wełny polskiej, któ
rej cetnar na 50 do 64 talarów pr. Na cienką 

.szlązką i bardzo cienką polską wełnę nie było 
żadnego prawie odbytu, dla tego też nie jesteśmy 
w stanie podać ceny tych gatunków.

Co do kupców, to tylko krajowi fabrykanci i 
kilku czeskich robiło interesa, przekupnie zaś
i spekulanci nie wdawali się nic prawie. Obe
cni Gentiemen angielscy zdawali się mieć chętkę 
tylko na wełnę szlązką z owiec odeszłych i na 
jagnięcą; ostatnia też została tak rozkupioną, że 
jej nie więcej jak kilkaset cetnarów pozostało.

Ceny były prawie następujące:
Za cetnar wełny ‘ talar, prusk,
szlą zkie j średniej jednej strzyży 60 do 65

— bardzo cienkiej dwojej strzyży 70 — 75
—  cienkiej detto delto 65 — 70
— średniej detto detto 60 — 02
—■ bardzo cienkiej letniej . 70 — 75
— cienkiej detto . 65 — 68
— średnio-cienkiej detto . 55 — 60
—  cienkiej ( PcLiwcIle ) . 6o —  Q5
— średnio-cienkiej detto . 55 —  58
— cienkiej niepranej . 45 —  48
—  detto garbarskiej . ,  38 — 40
—  delto wybrakowanej . . 42 — 40
— bardzo cienkiej jagnięcej . 98 — 100
—  cienkiej detto . 80 —  85
—• średniej detto . 70 — 75

polskićj cienkiej jednej strzyży . 60 — 64
— średniej detto detto . 50 — 55
— pośledniejszej detto . 4 0  — 45



Za cetnar wełny 
polskiej cienkiej jagnięcej 

— średniej detto . 
Białćj na krajki . •
Czarnej detto

_alar. prusk.
. 6 5 — 70
. 5 5 — 60 
. 20 — 23 
, 1 6 — 18

Ponieważ nasi krajowi fabrykanci nie są zasobnie 
w wełnę zaopatrzeni,przeto w przyszłych miesiącach 
znacznego jeszcze obrotu spodziewać sie można.

(W wyjątku ze sprawozdania Zygmunta Hess),

Jakim sposobem oszczędzić ziem niaków na 
w ysadzenie, i  jak postępować aby coraz 

plenniej się rodziły?
Gdy w niektórych okolicach Galicy! nie zano

si się na oblity plon ziemniaków, a przy tern i 
zboże w górę idzie, następujące tu doświadczęuie 
bodzie może na czasie, szczególniej też dla mniej- 
szych gospodarstw. Wartoby z niem obznajrnić lad 
wiejski, bo właśnie do jego potrzeb i szczupłego 
m ienia dałoby się to doświadczenie najbardziej 
przystosować.

Niejaki pan T. S e i d e l ,  słynny gospodarz pra
ktyczny, rozszerzył się nad tyra przedmiotem w 
rGazecie Wiedeńskiej** Nrze 216. Udzielamy tu 
czytelnikom własnych słów jego:

Ju ż  w roku 1803 do 1807 sadziłem u siebie 
w Brandeburskiein roczuie po kilkadziesiąt korcy 
ziemniaków i już wtedy ziemniaki moje słynęły 
w całej okolicy jako najpleaniejszo, dla tego też 
poszukiwano ich bardzo i najwięcej na wysadze
nie odemuie kupowano.

Ju ż  wówczas przekonano się, że z łupin ziem- 
niaczych grubo obkrawywanych, mogą się ziem
niaki tak dobrze rodzić, jak z całkowitych glę- 
biów. —  Co do mnie, nie lnbiiein ja  nigdy sa
dzić drobnych gtębiów, uważając j_ za niedoro- 
due i niedojrzale, dużych zaś było mi żal, dla 
tego, że wiele pożywienia idzie marnie; wybie
rałem  więc największe i dla oszczędności prze- 
krawywalem je  na dwoje. Przy tej robocie po
strzegłem , że każden głąb’ z tej strony, z której 
za pomocą korzonków krzaka się trzymał, mniej 
miewał oczek aniżeli z przeciwnej czyli z głów
k i, ua której było ich więcej, pełniejszych, i prę
dzej aię wypuszczały. Upowszechniający sie w ów- 
czas zwyczaj sadzenia samych tylko łup in , re 
szty zaś obracania na żywność, naprowadził mfiio 
n i  myśl używania samych %  do V2 calowych 
skrawków z główek z pełuiejszemi oczkami, re
sztę zaś głębia obracałem na żywność. I tak, 
już w marcu zacząłem zrzynać główki z ziemnia
ków na karcą dla bydła przeznaczonych, i wy
sypywałem je  ciciiiatko na wilgotny piasek, na 
którym a i  do czasu sadzenia pozostawały. T ym  
soosobem oszczędziłem już na wysadzenie w po

równaniu z poprzedniemi latami kilkanaście kor
cy ziemniaków, a zbiór miałem tak obfity jak 
przedtem , a nadto, dużych głębiów zrodziło się 
więcej aniżeli małych.

Jeżeli ziemniaki leżą w piwnicy nie zbyt su
chej' i chłodnej, i jeźli ich aż do czasu sadzenia 
n ie przegartnjem y, to w takim razie wypuszczą 
one wiele kiełków 1  do 2całowych, a każdy 
z tych kiełków w odległości %  lub cala o<ł 
głębia otoczy się wieńcem korzonków-na cal dłu
gich, Te kiełki kazałem ostrożnie od głębiów 
odcinać, aby ile możności korzonków nie wielo 
naruszyć, i posadziłem je  na roli jak  zwykło 
przez pług przygotowanej. Pod otrzymanemu * 
tego krzakami pokazały się w swoim czasie pra- 
wie same duże głębie, ale pod każdym krzakiem 
nie więcej jak  4 do 10 głęhiów, co ztąd pocho
dzi, że każdy, z osobna posadzony kiełek wypu* 
szcza tylko jednę łodygę, cały zaś głąb’ (zienl- 
niuk) wypuszcza ich 5 do 2 0 , pod litóremi tedy 
zawiąże się 20 do 100 głębiów, ale po większej 
części drobnych. Aby więc z tej samej przestrze- 
ni nie mieć mniej ziemniaków niż według d*' 
wnego postępowania, kazałem w następnych 1®' 
tach kiełki gęściej sadzić, albo też po kilka & 
jedne jam kę. N ie była to ani sztuczna aDi n_,e 
spora robota, co u  praktycznego gospodarza- oj® 
mało znaczy, a przy tem  oszczędziło się prawie 
wszystko w ziemniakach zawartą żywność , cliocia* 
zbiór b y n a j m n i e j  się przez to nie zmniejszy" 

Ponieważ włościanin nie zużywa ziemniaków 
razu . lecz po trochę, z tych więc, które W Sty* 
czniu,. lutym i m arcu na spotrzebowanie przezu®' 
cza, może główki zrzynać i schować, a gdyby p1’3 
ich na wysadzenie nie wystarczyło, resztę kie 
kami dosadzić-

Wspomniałetn wyżej, że ziemniaki moje zna 
ne były w całej okolicy, jako najplenniejsze; a * 
je  da tego doprowadzić , używałem następująco^® 
sposobu: Wypróbowawszy, które ze znauychw°w 
czas gatuuków ziemniaków były najsmaczniejszy* 
wybrałem do sadzenia: l )  rychliki (jakobówki)* 
holenderskie (cukrowe) jako spocyjał, i  3) 8a. y 
nek dużych, trwałych, aż do końca wiosny ° ^ # 
smak zachowujących (amerykańskiemł awan^CrKy 
Z  ty eh to trzech gatunków wybierałem zaraz p 
wykopywaniu owe wszystkie g łęb ie , które 
chodziły z pod krzaków najplenniejszych i 1 s^t0. 
lino je  w piwnicy schowałem, .aby z nich W . 
im  czasie główki lub kiełki wysadzać; ^,e 
zaś mniejsze i z pod mniej
przeznaczałem na spotrzebowanie zupełn® jjaz- 
taki wybór głębiów, tak się u mnie zb >r
dym rokiem poprawiał, że w sainćj 
łej okolicy zasłynął.

rzeczy Wca-


